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Łódzkiego Komitetu Tow. 
,jRosyjskiego Czerwonego 
Krzyża do obywateli 
m. Łodzi. 

„Armja Wielkiej Rosji stała piersią 
na obronę naszej ogólnej Ojczyzny. 
Wasi ojcowie, mężowie i bracia, nie 
szczędząc swego Życia, przelewają 
krew w walce z nieprzyjacielem spo- 
koju i kultury. Ojczyźnie przynie- 
,śliście największą i najdroższą olia- 
rę — posłaliście do szeregów Wiel- 
„kiej armji swych mężów, ojców i sy- 

nów. > i 


Lecz Wy macie jeszcze serca go- 
zące. Złóżcie je też na ołtarz oj- 
| Zyzny. Niechaj nie będzie w boha- 
terstwie miłosierdzia, ani wyznania, 
¿ani narodowości, ani bogatych, ani 
biednych. Oddajcie, co możecia dla 
(ulżenia losu rannych. Jak w szere- 
gach armji niema różnie religijnych 
,1 narodowościowych, jak tam na po- 
lu walki są tylko żołnierze Wielkiej 
tArmji, tak niechaj każdy z Was bę- 
„dzie żołnierzem miłosierdzia. 1 

Stworzona pracą rąk Waszych 
Łódź niechaj stanie narówni z innemi 
miastami Rosji i Królestwa Polskiego 
niechaj zjednoczy ją z całą wielką 
ojczyzną znak miłosierdzia—Czerwo- 
ny Krzyż.* 
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( Wypadki dziejowe, które wplot: 
„ły w swą orbitę nasz kraj, wplotły 
„również i nasze miasto, — wskutek 
inwazji pruskiej, która narazie przy- 
jęła dość poważne rozmiary. Łódź 
"w pewuej chwili została pozostawio- 
„na na łaskę i niełaskę losu. Wszyst- 
„kie władze, wskutek łatwo, zrozumia- 
*ych przyczyn, opuściły Łódź, ucho- 
'dząc przed gwałtami mściwych na- 
jeźdźców, którzy schwytanych fun- 
_kojonarjuszów administracji bez pardo- 
nu mordują, 
ą Postanowiliśmy sami sobie radzić, 
„obejmując część opuszczonych pla- 
cówek administracyjnych, których 
funkcjonowanie w tak wielkiem śro- 
„dowisku ludzkiem jak Łódź jest nio- 
' zbędne. 

Zostaliśmy odcięci od świata, po- 
"zbawieni możności komunikowania 
się, przestały być czynne koleja że- 
lazne, poczta, telegraf, telefon, ale 
„ych środków porozumiewania się ze 
(światem, nia mogliśmy przy- 

rócić, gdyź najeźdźca powoli ota- 
szał nas stalowym pierścieniem. 

Chwila była nader poważna, za- 
„grożone było bezpieczeństwo publicz- 
ine i głód — zły doradca zaczął Za- 
'glądać masom w oczy. 

Dzięki zrozumieniu powagi chwi- 
«li, hartowi ducha i energji, w prze- 
siągu bardzo krótkiego czasu zawią- 
wał się Komitet Obywatelski, Prze- 
dewszystkiem nałeżało pontyśleć o 
nakarmieniu głodnych i powołaniu do 
życia instytucji bezpieczeństwa pu- 
blicznego t.j. Milicji Obywatel- 
=kie). 

Tej drugiej instytucji, która wsku- 
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tek przyjazdu i objęcia obowiązków 
przez policję została dzisiaj rozwią- 
zana chcemy poświęcić słów kilkoro. 
Komitet Milicji Obywatelskiej zawią- 
zał się i objął pod swą pieczę bez- 
pieczeństwo publiczne d. 10 sierpnia. 
Od tego czasu przeszło dziesięć ty- 
sięcy obywateli naszego miasta, przed- 
stawicieli wszystkich stanów i naro- 


dowości, niosło tę ciężką i czasami 


bardzo przykrą służbę publiczną 
wzorowo i z zaparciem się siebie. 

Objęte zostały wszystkie tunkcje 
życia publicznego, w biurach dziel- 
nieowych wrzała praca od wczesiego 
ranka do późnego wieczora. 

Instytucje te, do pewnego stopnia 
autonomiczne, musiały rozpatrywać 
wszystkie sprawy, decydować szyb- 
ko, sprawiedliwie a doraźnie, A zwra- 
cano się ze wszystkiem, jakaś kobie- 
ta z czworgiem dzieci drobnych po- 
zostająca bez środków do życia i da- 
chu nad głowę późnym wieczorem 
zgłasza się do biura prosząc o pomoc 
i nocleg — nikomu nie odmawiano, 
wszystkich szybko wysłuchiwano i 
zaspakajano. Sądy dzielnicowe dzia- 
łaty idealnie budząc zaufanie i sza- 
ocunek śród ludności, subordynacja 
środ szeregów milicyjnych i puvku- 
alność stawania na stanowiskach by- 
ły bez zarzutu, sprawność wzorowa, 

Milicja swą powagą, zrozumie- 
niem obowiązków jakie na niej cią- 
żyły i wzorowem ich wykonaniem, za- 
służyła sobie w pamięci całej ludno- 
ści na szczerą wdzięczność i serdecz- 
ne podziękowanie. 

Do tego czasu uspołecznienie i 
poczucie obowiązków obywatelskich 
w naszem mieście było wielk m zna- 
kiem zapytania, nasze zdolnosci orga- 
nizacyjne, wskutek braku instytucji 
samorządowych, budziły wiele wątpli- 
wości ponieważ pokryte były paty- 
ną czasu, a Łódź słynęła w całym 
świecie cywilizowanym z rozbojów i 
grabieży. 


Dzisiaj z całą dumą stwierdzić 
możemy, że dzięki wyżej skonstanto- 
wanym stronom dodatnim stanęła 
Łódź w szeregu miast oywilizowa- 
nych, 

Spokój, rozwaga i poczucie god- 
ności zbiorowej w chwilach gdy bar- 
barzyński najeźdca kluczył naokoło 
nas a nawet „nawiedzał* miasto na- 
sze, kiedy lada wybryk mógł sprowa- 
dzić nieobliczalne klęski i kary ze 
strony nieubłaganego i mściwego 
wroga, zastugują na podniesienie. 

A przecież w wielkiej mierze 
jest to zasiugą Milicji Obywatelskiej, 
która w chwilach najcięższych sta» 
wała w zwartych i karnych» szere- 
gach do apelu, z narażeniem własne- 
go życia, jak to umiało miejsce Z o- 
fiarą bandyckiego napadu na b. p. 
Tanche Weingartena. Dzisiaj, gdy 
schodzicie z posterunków obywatel- 
skich oddając te trudne obowiązki w 
ręce władz administracyjnych, te- 


gnamy Was płynącemi z głębi serca 
słowami wdzięczności i żalu. 

Pamięć o Was zapisała się nie- 
zatartemi zgłoskami w dziejach na- 
szego miasta, które nie zapomni ni- 
gdy, czem żeście dlań byli w trwoż- 
nych dniuch zamętu. 


Cześć Milicji Obywatelskiej! 


Zuchwałość polityczna 


i idea antyżydowska. 


(Artykuł nadesłany). 


Od kilku dni mówi się w Łodzi 
o wzroście nienawiści rasowei i e- 
wentualnych rozruchach ciemnej a 
zrozpaczonej tłnszczy. | 

Drobne napozór fakty, zaimiciowa- 
ne przez zuchwałych i politykują- 
cych szynkarzy urastają do rozmia- 
rów hecy antysemickiej.  Przyzwy- 
czajonew ciągu ostatnich lat „bojko- 
towych* do brutalnych a cynicznych 
wystąpień „dwugroszowych* gwałci- 
cieli najszczytniejszych zasad szia- 
chetnej kultury polskiej, przeczulone 
i wymęczone nerwowo masy żydow- 
skie podejrzliwie zerkają Da wsze 
strony, upatrując za grupą prowody- 
rów szynkarzy poważne zastępy ludu 
polskiego. 

Radosne napięcie wszystkich władz 
duchowych, szukających na cmenta- 
rzysku dziejowem pożądanych zwia- 
stunów odrodzenia i wyzwolenia lu- 
dów z długotrwałej niewoli zaczyna 
powoli ustępować miejsca małodusz- 
nemu  pesymizmowi, przykuwając 
znowuż uwagę tłumów do poziomych 
spraw chwili — zdawało się — mi- 
nionej. 

Tragedja ludu polskiego, przeży- 
wającego ciężkie chwile nienormal- 
nego porodu orjentacji politycznej spla- 
ta się z tragedją mas Żydowskich, 
gotowych z całą ofiarnością spełnić 
wielki obowiązek obywatelski w zgo- 
dzie i jedności ze społeczeństwem 
poliskiem, chwilami nawet wbrew zà- 
wodowym doradcom z pośród sepa- 
ratystów żydowskich. Niepomne 
krzywd doznanych, za które masy 
Żydowskie wbrew twierdzentu heca- 
rzy antysemityzmu nie czyniły nig- 
dy odpowiedzialnemi społeczeństw pol- 
skiego 1rosyjskiego, pokładające wszyst- 
kie swe nadzieje w ostatecznem zwy- 
cięstwie sprawiedliwości dziejowej, 
zdolne do fanatycznego przeobraża- 
nia się masy żydowskie państwa ro- 
syjskiego mstynktownie stanęły dziś. 

o stronie koalicji antyniemieckiej, 
chórzliwe, czasem ciemne—a mało- 
duszne jednostka mogą jeszcze w- tej 
lub innej nazbyt niepokojącej chwili 
popełnić krok nietaktowny, masy a- 
toli wyczuwają znakomicie głos ìn- 
stynktu dziejowego.  Źnienawidzona 
po przez wszystkie czasy polityka ucisku 
2 niewoli uosabia się z kaźdym dniem 
wyraźniejw Janusowem obliczu pseu- 
do „kulturtragęrskiej* kliki rządzącej 
w Prusach. I to mimo względnych 
wolności, z których korzystali tam 
żydzi, , 

Z całą stanowczością rzec moż- 
na, że orjentacja polityczna polska tutaj 
iw Prusach zmienia się powoli, lecz 
stale, Jest rzeczą najbardziej wi- 
doczną, że ze strony Prus grozi Pol- 
sce zupełna Zagłada. 

W chwilach przełomowych mo- 
zolnie w ciągu lat skiecone programy 
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Dr. Pański 
powrócił. 


polityczne grup i partji zmiatane są 
nagle jednym potężnym zamachem 
odruchu masowego, wyczuwającego 
nawpół świadomie, którędy prawdzi- 
wa prowadzi droga. 

Na nic głos rozsądku, na nie a- 
rytmetyka i algebra polityczna. Na- 
stępuje chwila, kiedy wyraźnie i z 
całą stanowczością należy podstawić 
pod symbole algebraiczne istotną 
treść ducha genjuszu narodowego. | 

Najbardziej  politykująca, naj- 
mniej szczera, najmniej demokra-| 
tyczna „narodowa demokracja*,—i ta, 
znalazła naraz prawie że właściwe 
słowa i giesty na historycznem po- 
siedzeniu Dumy Państwowej w 080- 
bie niefortunnego i najbardziej „praw= 
dziwego polaka* Jarońskiego. 

Nikomu do głowy nie przyszło 
wyrażać z tego powodu zdziwienie 
lub co gorsza rzucać potajemnie po- 
dejrzenia na przydrożach. 

Któż w tych warunkach zdziwi 
się i krzyknie, że oczekująca i swe- 
go wyzwolenia politycznego masa ży- 
dowska, tysiącem ©0zjnów i ofiar 
uczucia swe manifestująca, że masą 
ta wrogowi znienawidzonemu sprzyja? 

Któż, jak nie ci sami ludzie, któ- 
rzy brudną szacherkę polityczną za 
rzemiosło swe obrali i do niedawną 
jeszcze gorąco się tem szczycili; któż 
jak nie przednie hufce antysemickie 
„dwugroszowego* sztabu zbankruto- 
wanej Dmowszczyzny? 

Oni to na przydrożach i w brud 
nych swistkach szepcą do ucha przed- 
stawicieli władź złowróżbne wieści o 
owacjach, urządzanych  prusakom 
przez żydów i niemców. 

Tu lejtenant pruski obrał sobie 
kwaterę w mieszkaniu zbogaconego: 
żyda, tam komendant *wojsk wrogich 
spożywał kolacje w. rodzinie niemiec- 
kiej. Niewątpliwie śledztwo władz 
wojskowych wyjaśni ile w tem praw- 
dy i ile przestępstwa, | 

Z zamierzchłych ezasów powstaje 
znów doktyna odpowiedzialności ko» 
lektywnej, której odkrycie stanowi 
dziś smutny honor prusaków. 

Denuncjacje tego rodzaju przys 
bierają formy czasem wyrażne: aca 
potajemne, czasem zaś owinięte w 
togą obywatelską przedstawiane sę 
komu należy w formie. rad przyja: 
cielskich pod adresem „mądrych ży: 
dów*, którzy powinni wytłomaczyć 
swym głupim współwyznawcom, % 
dziś „należy trzymać przynajmniej 
język za zębami“ („Rozwój* z piąta 
ku) Kto nie czytał  piątkowege 
artykułu wstępnego w„Rozwoju*, lub 
środowej „Dwugroszówkąi*, która zas 
mieściła identycznie bremiący arty- 
kut wstępny p. « „Szkodliwe 
odruchy“ ten nie wie, jak daleke 
sięgnąć moź» zorganizowana bezczel: 
nosé dęnurne,antów politycznych, uda- 


jących, że wiedzą b. wiele, lecz mil- 


czą, bo są wszak „obywatelami“. A 
czerpać jest skąd—byle tylko zapra- 
enąc. 

Chcemy wierzyć, że władze ro- 
syjskie nie dadzą się w pole wy- 
wieśc i karając winnych, pozostawią 
w spokoju tych, który niczem racji 
stanu się nie sprzeniewierzyli. Dziś 
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należy tylko uprzytomnić | możliwie 
wytłómaczyć sobie, skąd się złe pod- 
szepty biorą i czyjej sprawie „Adono- 
gy“ służyć mają. Z przykrością, smut- 
kiem i bólem stwierdzić należy, że 
jerjentacja polityczna rozszarpanego 
na trzy części nieszczęśliwego naro- 


„du polskiego nie przybiła jeszcze do 


upragnionego portu. Tu i: owdzie 
zdarzy się jeszcze coś takiego, eo nie- 
mile urazi ucho „demokratów naro- 
dowych“, a co trwogą przepełnia ser- 
ca ich prowodyrów i partyjnych, zobo- 
wiązanych deklaracjami do innego 
zgoła postępowania. “ « i 

Tu i owdzie poprzez szeroki po- 
tok ruchu masowego przebije się 
wązki strumyk odmiennej nieco or- 
jjentacji politycznej, rzucającej cień 
na ich lojalne do ostatka stanowisko 
polityczne. 

l oto nie przebierający w środ- 


"kach rachmistrze poltyczni z pod 


sztandaru N. D., opieirający się na 
dwuletnie praktyki bojkotowe, by 
/tylko za niewinne uchodzić owieczki 
dają hasło: Panowie—wszystko co 
szyki i rachuby nasze popsuć nam 
może, wszystko co w sferach rządo- 
‘wych zaufanie do nas zachwiać mo- 
te, zwalajcie na żydów! Wszak bu- 
chalterja podwójna jest tak niewinną 
zabawką polityczną—a złe o żydach 
tak chętnie stuchanem bywa, i tak 
łatwo wiarę zyskuje! I jeśli nastanie 
shwila ziszczenia naszych wielkich 
nadziei, pokładanych w słowach Na- 
czelnego Wodza, oczyśc imysię z 
„drobnych  grzeszków*, zwalając 
wszystko na żydów. I czytamy już 
'w „Dwugroszówce*, że żydzi owa- 
cyjnie witają wojska nieprzyjaciel- 
skie w Częstochowie, i wychodzą na 
przydroża szynkarze w Łodzi i złe 
podszeptują, i „Rozwój* rad „przyja- 
cielskich* żydom udzielać poczyna... 

I jeszcze jedno, bodaj czy nie 
najważniejsze, 

W manifeście Naczelnego Wodza 
do Polaków, znajdujemy życzenie, by 
ludy, z którymi los historyczny złą- 
czył naród polski, liczyć mogły na 
„poszanowanie swych praw* — A cóż 
jeśli to jest warunek, a cóż jeśli wa- 
runek ten dotyczy również i zniena- 
widzonych żydów „zabagniających* 
rdzennie polskie miasta, Więc | wy- 

adnie może „narodowej demokracji*, 
Góra w przyszłej zjednoczonej Pol- 
sce już w myślach swoich rządy 
sprawuje, dać żydom z musw zu- 
pełne równouprawnienie obywatel- 
akie.,, 

I śmieszni „rachmistrze* politycz: 
ni starają się już dziś za wszelką ce- 
nę, per faset nefas skompromitować 
masy żydowskie w oczach rządu ro- 
Byjskiego. 

Może łaskawie odstąpi on w 
chwili decydującej od ujmowania się 

za zdrajcami*. I pada nikczemne 
hasło, i zabagnia się dusza ludu w 
wielkiej chwili dziejowej, i sieje się 
zamęt w nadziei ną łatwą zdobycz. 
Lecz hola wyrachowani siewce nie- 
mawiści rasowej! Nie z wami lud pol- 
ski, a z nim masy żydowskie, I na 
mio wszystkie wasze rachuby. Wart- 
ka fala prądu dziejowego dużo bru- 
du juź zmyła. 

Zmyje i was! 

Prawnik. 


lie powiętszajcie ubóstya! 


Wezwanió to nasunęło się nam 
z powodu faktów obniżania płac per- 
sonelowi pracowników, zaszłych w 
niektórych instytucjach tinansowych. 

Jeszcze w pewnym stopniu zro- 
zumiałe jest takia obniżanie w fabry- 
kach i przedsiębiorstwach, gdzie za- 
sób gotówki jest minimalny i nie poz- 
wala na prowadzenie dalej robót; zro- 
zumiałe poniekąd w tych instytu- 
cjach, które z powodu faktycznego 
braku zasobu gotowizny zmuszone 
były ograniczyć wydatki aż do osta- 
tecznego etapu tego ograniczenia—do 
zniżenia płacy pracownikom. 

Ale dochodzą nas wieścj, że na- 
wet niektóre poważne instytucje ban- 
kowe i finansowe, posiadające dosta- 
teczne zasoby, noszą się z zamiarem 
obniżania płac urzędnikom, idąc wi- 
docznie za niezrozumiałym zgoła 
owczym pędem i tłumacząc takie 


swe postępowanie tylko tem, że prze- 


cież w innych instytucjach tak już 
uczyniono, 

Z wyżej zaznaczonem stanowi- 
skiem absolutnie zgodzić się nie mo- 
żemy. 

W dzisiejszych ciężkich chwi- 
lach, w których normowanie warun- 
ków istnienia musi być i to w du- 
żym stopniu oparte na wzajemnej i 
wspólnej samopomocy członków spó- 
łeczeństwa, każdy przedsiębiorca, a 
tembardziej każda instytucja—w mia- 
rę zasobów powinni starać się wszel- 
kimi sposobami uprzystępnić społe- 
czeństwu możność przetrwania tego 
krachu finansowego, jaki dzisiaj mo- 
że dopiero jest w zaczątku. 

Uważamy, że obowiązkiem każ- 
dej instytucji jest starać się o regu- 
lowanie wszystkich wziętych na sie- 
bie zobowiązań względem swych pra- 
cowników, 

Bo pamiętać należy, że wszelkie, 
niewypływające z prawdziwie osta- 
tecznej potrzeby, obniżanie płac 
przedstawia podwójne niebezpieczeń- 
stwo; 

1) Może stać się powodem za: 
chwiania u urzędników wiary «w do- 
brą w stosunku do nich wolę kie- 
rowników instytucji, "a co zatóm 
idzie—rozbudzić żal i rozgoryczenie 
do nich, czego w danej chwili pp. 
kierownicy wszelkiemi sposobami u; 
nikać powinni, bo to odbić się może 
li tylko fatalnie na losach dalszego 
istnienia instytucji, 

2) Może przysporzyć w tych 
ciężkich chwilach -miastu naszemu 
proletarjatu, nie mającego możności 
zaspokojenia swych potrzeb najnie- 
zbędniejszych„—czego już bezwzględ- 
nie unikać należy. — Na tych: słów 
kilka prosimy pp. kierowników in- 
stytucji finansowych i właścicieli 
przedsiębiorstw baczną zwrócić u- 
wagę. 

Nie wytwarzajmy bez potrzeby 
ubóstwa! — Bo to zemścić się może 
srodze na interesach ogólnych społe- 
czeństwa, 


W poszukiwaniu rodzin. 
— 0 —- 

Jakób Nirnstein (Andrzeja 51) 
prosi o wiadomość o bracie swoim 
Stanisławie Nirnstein (profesorze mu- 
zyki) przebywającym wraz z małżon- 
sa Romaną w Schreiberhau na Szlą- 
zku. 

Pani Marja Krakowska, (Srednia 
67) prosi o wiadomość o synie swym 
Marku, uczniu kl. 7 szkoły realnej 
kaliskiej, który wraz z kolegą bawił 
w Kołobrzegu, przed rozpoczęciem 
wojny był w Kopenhadze stamtąd 
miał wrócić na Berlin do Łodzi, wstę 
R do znajomych w Pankowie pod 

erlinem, 

P. Schweitzer (Lipowa 68) prosi 
o wiadomości o staruszce p. Biele- 
feld, zamieszkałej w Kaliszu przy ul. 
Browarnej. 

P. Reichman (Długa 17) poszuku- 
je brata swego Józefa Ufnera, przy- 
bywającego w Schoenbergu (Schwarz- 
wald) w sanatorjum dr. Schroedera. 

Anna Sarna (Pańska 54) prosi o 
wiadomość o mężu Salomonie Sarna, 
który przebywał w Zalebrunie, w 
pensjonacie Quisisana. 

P. Helena Kimmelman (Długa 14) 
uprzejmie prosi o informacje o mężu 
swym Izraelu i córce Reginie, prze- 
bywających w Berlinie lub w Kis- 
singen. 


Kronika, 


= (t) Przyjazd gubetrnato- 
ra. Wczoraj o godz. 4 po poł. spe- 
cjalnym pociągiem przybył do Łodzi 
gubernator piotrkowki, szambelan Ja- 
czewski, Na dworcu powitali go 
i opatki władz z prezydentem 
ieńkowskim naczele oraz p. Groh- 
naczelnik Milicji Obywatel- 


man, 
skiej. 

P. gubernator objeżdżał miasto i 
wziął udział w zebraniu Kom. Oby- 
watelskiego w gmachu Giełdy, gdzie 
zdawano gubernatorowi sprawozdanie 
z działalności Milicji, sekcji Żżywno- 
ściowej i innych organizacji obywa- 
telskich. P. gubernator wyraził zebra- 
nym zadowolenie z ich działalności, 
poczem o godz. 7 i pół wiecz. udał 
sią do Piotrkowa, 
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— (k) Z Milicji Obywatel. 
skiej. Dziś o godz. 10 rano nastą- 
piło ostateczne rozwiązanie organiza- 
cji Milicji Obywatelskiej. Dó tego 
czasu posterunki i patrole milicyjne 
pełnily jeszcze swe obowiązki, zarów 
no cz niie były sekcje śledcze i pra- 
wne Milieji Obywatelskiej, które zdą- 
żyły jeszcze rozstrzygnąć wiele spraw 
karnych. Postanowienia Komisji pra 
wnych Milicji wykonane zostaną przez 
policję miejską. O godz. 10 rano 
wszyscy człopkowie Milicii Obywatel 
skiej zebrali się w lokalach Dzielnic, 
gdzie nastąpiło pożegnanie i podzię- 
kowanie milicjantom za gorliwą służ- 
bę w obronie życia i mienia miesz- 
kańców bezinteresownie niesiony. 

Wszelkie legitymacje, otrzymane 
z Komitetu Milicj, członkowie jej 


winni są zwrócić w ciągu dnia dzi- 
siejszego. Milicjanci, życzący sobie 
zatrzymać opaski na pamiątkę, win- 


ni je złożyć w dzielnicach do ostem- 
plowania, 

Dziś o godz. 5 po poł. rezerwiści 
— milicjanci III Dzielnicy winni się 
zebrać w lokalu przy ul. Konstanty- 
nowskiej N 5 dla wspólnego sfoto- 
grafowania się. 

Wszyscy milicjanci, posiadający 
broń bez zezwolenia władz, obowią- 
zani są w ciągu dola dzisiejszego 
broń tę złożyć w Komitecie Milicji. 
Wczoraj we wszystkiech aresztach 
dzielnicowych uwolnieni lub oddani 
w ręce policji zostali wszyscy oi, któ 
rych zatrzymała milicja. 

— (8) Listy do łodzian. Z 
Karsbadu wrócił wczoraj do Łodzi p. 
S. Wielgowski, który przywiózł ze 
sobą listy dla dodzian. „Listy: te mo- 
żŻna odebrać u pana W, przy ulicy 
Zachodniej 15. 

— (e) Z telegrafi. Dziś przy- 
bywają do Łodzi urzędnicy telegrafu, 
przywożąc z sobą aparaty, a od ju- 
tra telegraf rozpocznie swą noriealną 
działalność. 

— (e) Z poczty. Wozoraj li- 
stonosze roznosili zaległą korespon= 
dencję. ' Od jutra zaczynają swą nor- 


malna działalność wszystkie oddziały - 


pocztowe, 

== (e) Pelicja fukcjenuje.— 
Od dziś rano policja łódzka zaczęła 
pełnić swoje obowiązki. 

== (e) Szpitale dla rame 
mych. Jakeśmy już donosili, grono 
miejscowych obywateli żydów posta- 
nowiło założyć kilka szpitali dla ran- 
nych. W piątek odbyła się w tej 
kwestji narada, na której postanowio- 
no szpitale, te urządzić w jaknaj- 
krótszym czasie. Stwierdzono, że na 
ten cel istnieje już większa suma, 
którą postanowiono powiększyć przez 
zbieranie składek, do czego został 
wybrany specjalny Komitet. Komitet 
składa się z pp. dr. Braude, dr. 
Goldmana, dr. Goldbluma i p. A. Ro- 
zentala z nadrabinem  Treistmanem 
na czele. Przy wyżej wamiankowa- 
nym Komitecie zorganizowane będę 


jeszcze inne komitety, jak Komitet 


zbierania bielizny dla rannych i t. d. 

— (k) Sekwestrowanie po- 
datków żywnościowych. Na 
ostatniem posiedzeniu Sekcji Zywno- 
ściowej obradowano nad sposobami 
ukrócenia nadmiernej spekulacji na 
zwyżkę, stwarzanych przez znaczniej- 
szych wytworców i pośredników hur- 
townych. 

Cena soli ciechocińskiej 1 Włoc- 
ławka podskoczyła o 25 kop. na pu- 
dzie, cukrownia Leśmierz podwyż- 
szyła ceńę cukru o 8 ruble na wor- 
ku, funt waty hygroskopijnej sprze- 
dawana jest w niektórych firmach po 
2 rublei t. d. Spekulacja ogarnia 
nietylko hurtowników i wytwórców, 
lecz także i mniejszych pośredników 
sprzedawców. 

Zadania Sekcji żywnościowej za- 
kreślone były dotychczas w skrom- 
nym obrębie udzielania zapomóg lud- 
ności niezamożnej, obecnie zaś pow- 
staje projekt rozszerzenia akcji nie- 
sienia pomocy również tym warstwom 
ludności, które, nie korzystając z za- 
pomóg Sekcji żywnościowej zmuszo- 
ne są do czynienia zakupów za go- 
tówkę. W tym celu postanowiono 
starać się przedewszystkiem o uzy- 
skanie odpowiednego funduszu od 
rządu, ewentualnie zaś pożyczki i u- 
jęcie sprawy zaopatrywania całej 
ludności miasta w tanią żywność i 
urtykuły pierwszej potrzeby, Przy 
uzyskaniu odpowiednich środków za- 
inierzeniom tyra przyjdzie z pomocą 
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wprowadzenie w Życie prawa 0 sə- 
kwestrowaniu produktów  spożyw- 
czych i artykułów pierwszej potrze- 
by u hurtowników na rzecz Komite- 
tu, za zwrotem sumy  pieniążnej, 


przedstawiającej wartość zasekwe- 
strowanych produktów, podług sza- 


cunku Kom tetu. 

— (k) Polepszenie sytuacji 
przemysłowej. Wczorajsza pocz- 
ta przyniosła przemysiowcom  łódz- 
kim znaczne zamówienia na dostawy 
towarów do Cesarstwa. Wobec tego 
wiele firm łódzkich przygotowuje 
się do rozpoczęcia kampanji sezono- 
wej, lrzemysłowcy łódzcy postano- 
wili wszcząć u władz wojskowych 
starania o pozwolenie na przepuszcza- 
nia do Łodzi kilku pociągów z ładun- 
kiem węgla dla fabryk łódzkich, W 
dniu dzisiejszym ruszyły następujące 
fabryki: odlewnia zelaża Weichta 
przy ul, Senatorskiej „Ne 22, zatrud- 
niająca 200 robotników, tkalnia Julju- 
sza Rosentala przy ul. Juijusza, i kil 
ką innych. -Zamówienia otrzymane 
są przeważnie na towary manufaktu- 
rowe damskie, konfekcyjne damskie 
i męzkie. „Wobec braku gotówki 
przemysłowcy na razie wypłacać: bę. 
dą robotnikom połową lub jedna trze- 
cią zarobku. W krótkim czasie ocze- 
kiwać należy uruchomienia większe; 
części zasobniejszych fabryk łódz- 
kich. . 
= (t) Sekcja szkolna, Jak 
się dowiądujemy, przy głównym Ko- 
mitecie Obywatelskim powstała Sek- 
cja szkolna. Sekcja ta w naszych 
warunkach jest nadzwyczaj potrzeb- 
na; przypuszczać należy, że wkrótce 
powetuje swe późne powstanie mo- 
żliwie uajenergiczniejszą działalnoś- 
cią. Między innemi niezbędne są w 
obecnej chwili: 1) kursy naukowe dla 
starszych; 2) kursy dla analfabetów; 
8) ochronki wszelkich typów i 4) od. 
czyty dla robotników. Chociaż posta- 
nowiono otwarcie szkół elementar- 
nych i prywatnych szkół polskich, 
nowa Sekcja wiele dla siebie znaj- 
dzie pracy. 

— (r) Do Szwecji. [Idąc za 
rzykładem Warszawy, grono miesz 
cańców naszego miasta zamierza wy- 
slać do Szwecji specjalnego żaulane- 
ko delegata, za pośrednictwem które- 
go można by się porozumiewać zro- 
dzinami, uwięzionemi z powodu woj- 
ry— zagranicą, przeważnie zaś w 
Niemczech. 

Delegat ten, zaopatrzony w listy 
uwierzytelniające i glejt ambasady 
jednego z państw neutralnych, zamie. 
szkawszy na pewien czas w Szwecji. 
przesyłać będzie otrzymane listy oraz 
przekazy pieniężne według adresów, 

Osoby zainteresowane zechcą się 
zgłaszać do redakcji naszego pisma 
w godzinach przedobiednich. 

— (h) Z tramwajów. Z dniem 
wczorajszym wprowadzone zostało 
nowe ograniczenie ruchu, mianowicie 
tramwaje miejskie kursowuć będa 
teraz codziennie tylko do godz. 9 
wieczorem; ostatni wagon wchodzić 
będzie do remizy o godz. 9 min. 2x 
Również na tramwajach elektrycz- 
nych podmiejskich ruch został skró 
cony. 

— Zebranie. Dzisiaj o goda. 
4 po poł. przy ul. Pańskiej Ne 1 od- 
będzie się nadzwyczajne zebranie 
łódzkiego oddziału Czerwonego Krzy- 
Ża, 


— (h) Na potrzeby wojen- 
ne. Zakłady przemysłowe akc. tow. 
l. K. Poznańskiego rozpoczęły fabry- 
kację waty hygroskopijnej, a w tyck 
dniach zaczną wyrabiać również gazę 
A do potrzeb opatrunko= 
wych. 

= (e) O kuracjuszach w 
Kołobrzegu. Jak wiadomo z Ko 
łobrzega wysłano wszystkich kura- 
cjuszów do Sassnitz, skąd miano ich 
natychmiast wywieźć do Rosji, przes 
Szwecję. Obecnie okazuje się, że wy: 
syłanie kuracjuszów jest wstrzymane, 
Swiadczy o tem depesza wysłana 
przez p..M. Zylberszteiną ze Sztok- 
holmu do Łodzi: „Wszyscy łodzianie 
przebywający w Kołobrzegu znajdują 
się w Sassnitz, w najlepszem zdro- 
wiu, wyśyłanie przez Szwecję do Ro- . 
sji jest tymczasowo wstrzymane“. 

— (k) ursy pielęgniarek. 
Kursy pielęgniarek i sanitarjuszelr 


przy szpitalu Czerwonego Krzyża 
wkrótce zostaną otwarte.  lnformacji 


udziela dr. Zadiewicz, przy ul. Piotr- 1 
kowskiej Ni 164. A 
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= (t) Znowu aeroplan. Wczo- 
raj około godz. 5-ej po poł. znowu 
widziano nad naszem miastem aero- 
plan, który szybował z północy na 
zachód. 

— (r) Sprostowanie. Sekcja 
Prawna przy 8-ej dzielnicy Milicji 
Obywatelskiej niniejszem zawiadamia, 
iż z przebiegu sprawy, wytoczonej 


- rodzinie Spetnych, zamieszkałej przy 


' 


„sław Kozak postrzelony został 


ul. Pasaż Szulca 60, o sprzedaż mą- 
ki, skradzionej na kolei kaliskiej 
lokatorom tegoż domu, okazało się, 
że rodzina Spetnych jest niewinna, 
jak również i lokatórowie domu przy 
ul. Pasaż «Szulca 60, którzy mąki 
wcaló nie kupowali. Oprocz tego, 
wzmianka o strzałach do Milie;antów 
jest nieprawdziwa; żadnego oporu ze 
strony lokatorów tegoż domu nie 0- 
gazy wano. 

= (r) Z lecznicy. Lecznica 


orzy ul. Piotrkowskie) nr. 17, przyj- - 


muje chorych w dalszym ciągu. Go- 
dziny przyjęć podane są w specjal- 
aem ogłoszeniu. 
: (5 Dla rannych. Józefo- 
wa Richter (Placowa nr, 19), uprasza 
sz. właścicieli składów, sklepów i o- 
soby prywatne o guziki niciane i 
płócienne do bielizny dla rannych. 
— (k) Z klubu rzemieślni. 
zzego. Począwszy od wtorku d. 1 
września w lokalu Klubu rzemieślni- 
«zego przy ul. Zawadzkiej 6, otwarta 
zostaje tania herbaciarnia, gdzie człon- 
kowie Klubu otrzymywać mogą her- 
batę pó 1 kop. za szklanką. 


Wypadki. 


W domu przy ul. Krótkiej nr.9 
(na Bałutach) 10-letni Srul Chęciński 
spadł z balkonu I piętra i odniósł 
ranę czaszki oraz ogólne potłucze- 
nia,—Ogólnemu osłabieniu ulegli: na 
ul. Nowomiejskiej nr. 25 Abram Gru- 


: nis, lat 50 i na ul. Konstantynowskiej 


nr. 1 Zygmunt Dyzucz,, lat 21, bez 
zajęcia.—Przy ul. Jakóba nr. 9 zmar- 


"ła nagle nieznana z nazwiska kobie- 


ta, lat około 26. — Na ul. Zgierskiej 


"nr. 16 resorka przejechała 12-letniego 
Bronisława Wrzoska, który odniósł 


złamanie nogi i żebra, odwieziony do 
szpitala Poznańskich — W Karolewie 
spadł z konia 17-letni Edward Baldo- 
wicz i doznał wstrząśnienia mózgu, 
w stanie ciężkim odwieziony do szpi- 
tala Czerw. Krzyża, —W bójce na ul. 
4ieksandrowskiej nr. 27 poraniono 
nożami: Józefa Patulskiogo, lat 22, i 
Ignacego Cerulińskiego, lat 20. — W 
lesie około dworca kaliskiego Bole- 
śru- 
tem, odnosząc rany głowy i szyi. 


ze zgierza. 


Komitet obywatelski w Zgierzu, 
na czele którego stoi prezydent mia- 
sta p. Bortuowski, stanowią pp: L 
Hordiiczka, O. Ernst, O. Gerlicz, d. 
Borst, M, Eiger, rejent Kaniewski, 
dr, Hessner, F. Swatek, I. Pudłowski 
i W. Hoffman, W skład sekcji- ży- 
wnościowej Komitetu ‘wchodzą: ks. 
prałat M. Stefański, pastor Serini, 
oraz pp. K, Pniewski, S. Lorentz, L. 
Bredsznajder i S. Ryng. Sekcję fi- 
nansową stanowią pp: St. Długoszew- 
aki, T. Maks, S. Markowicz, Bensch, 
L. Sirkis, R. Hofmann, Gutsche, J. 
Zajączkowski i J. Gąsiorowski. 

Prace komitetu znajdują się w 
załej pełni. Na listy otrzymujących 
zapomogi wniesiono dotąd zgórą 600 
żon i rodzin rezerwistów,  Rozdaw- 
nictwo zapomóg w postaci produktów 
żywnościowych rozpoczęto wczoraj 
rano w gmachu Szkoły Handlowej. 
Wielkość wydawanych racji zależną 
jest od liczby członków obdarowy wa- 
nej rodziny, w każdym razie dzięki 
zabiegliwości komitetu, zapomogi są 
aatyle obfite, że otrzymujący je od- 
zhodzą z lokalu rozdawnictwa zado: 
woleni. 

Z robotników pozostających bez 
pracy, pewna liczba opuściła miasto 
udając się w strony rodzinne do 
krewnych, około 40 udało się do ro- 
bót polnych w maj. Luómierz, reszta 
pozostaje na miejscu. 

Powróciła policja zgierska i obję- 
ła swoje obowiązki. Powrócili też 
(unkojonarjusze miejscowego oddzia- 
tu pocztowego. 
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W myśl rozporządzenia Komitetu 
Obywatelskiego, wywóz produktów z 
miasta, został zakazany. Aby zakaz 
ten ominąć, niektórzy  niesumienni 
handlarze łódzcy udają się w dni 
targowe na drogi podmiejskie i tam 
skupują od włościan drób, trzodę i 
t. p. Przekupniów. takich milicja a- 
resztuje. Dowóz produktów Sspożyw- 
czych na targi jest duży. Ceny na 
produkty—nizkie. Zarząd Towarzy- 
stwa pożyczkowo-oszczędnościowego 
roziepił na rogach ulic ogłoszenia, w 
których wzywa swoich dłużników, 
aby choć drobnemi ratami spłacali 
długi, gdyż tylko tym sposobem To- 
warzystwo będzie w stanie wypłacać, 
również częściowo, wkłady tym, któ- 
rzy posiadają w kasie oszczędności, 
a nie mają środków do życia, (x) 
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krzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze, 

Uprzejmie prosimy o łaskawe 
zamieszczenie w Jego poczytnym piś- 
mie następującego naszego komunika 
tu: W myśl uchwały nauczycielstwa 
z dnia 28 b. m. niżej podpisani zor- 
ganizowali biuro pośrednictwa, które 
prosi ogół nauczycielstwa 0 zgłasza- 
nie informacji o szkołach i ofert na 
ewentualne zastępstwa. 

Dyżury biura od godz. 6—7 wie- 
czorem w dnie powszednie w lokalu 
Kursów Handlowych prof. Lipińskie- 
go (Piotrkowska 157). 

C. Waszczyńska. 

8. Garlicki. 

St Swtdwińskt, 
3 K. Tomaszewski. 


29 sierpnia. 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy  samieszcto 
ne w dztsiejszym t wczorajszym dodatkach: 


Obwieszczenie Zwierzchnie» 
go Wodza Naczelnego. 
PETERSBURu, 29 sierpnia (P.A.T.) 
„Wojennyj Wiestnik* urzędowo do- 
nosi : 

„Na terenie naszej akcji wojennej 
przeciwko austrjakom ustalono udział 
galicyjsko-polskich organizacji sokol- 
skich, stwierdzono przytem, że uży- 
wają oni kul eksplodujących. Jeżeli 
wystąpiłem do polskiej ludności za- 
kordonowej ze słowami braterskiej 
miłości armji rosyjskiej, byłem prze- 
świadczony o lojalności wzajemnych 
stosunków, Ani na chwilę nie przy- 
puszczam, aby ludność polska mogła 
liczyć na wspaniałomyślność Wielkiej 
Rosji, faktycznie uczestnicząc w ak- 
cji względem nas wrogiej i przytem 
w tak niegodne) formie, jak używa- 
nie kul eksplodujących z obciętymi 
końcami. Jestem głęboko przekona- 
ny, że zaobserwowany fakt jest smut- 
nym przypadkiem. W interesie całej 
zakordonowej ludności polskiej ostrze- 
gam, że poleciłem powierzonemu mi 
Najwyżej wojsku nie uważać sokol- 
skich oraz zbliżonych do nich orga- 
nizacji zą stronę wojującą, z uczest- 
nikami zaś tychźe, wziętymi do nie- 
woli, postępować według całej suro- 
wości praw czasu wojennego*. 

Podpisał: generał-adjutant 

MIKOŁAJ. 

Ofensywa rosyjska. 

PETERSBURG. Sztab Zwierzch- 
niego Głównodowodzącego komuni- 
kuje; W walkach we Wschodnich 
Prusach biorą udział garnizony To- 
runia i Grudziądza z liczną ciężką 
artylerją. Nasza ofenzywa na tej 
linji trwa w dalszym ciągu. 

Walki na froncie austrjackim 
prowadzone są z uporem. Wojska 
austrjąckie znajdujące się w kielec- 
kiej gubernji, przechodzą na prawy 
brzeg Wisły celem wzięcia udziału 
w bitwie. 

Na wschód od Lwowa wzieliś- 
my do niewoli 3 tysiące jeńców. W 
bitwie zdobyliśmy 4 armaty i wiele 
skrzynek z nabojami; nadto przy 
przeprawie przez Złotą Lipę 9 ar- 
mat i 60 jaszczyków, porzuconych 
przez nieprzyjaciela. 

W okręgu położonym na pół- 
noc od Tomaszowa wzięliśmy do 
niewoli 1,000 jeńców. Na wschód 
od Tomaszowa 15-ta dywizja wę- 
gierska została rozbita i okrążona, 
poddając całe pułki. W innych o- 
kręgach walki zawzięte trwają dalej. 
Główne wysiłki nieprzyjaciela skon- 
centrowane są w kierunkach idących 
do Lublina, gdzie odbywają się wiel- 
ce zacięte bitwy. 

Bitwa na całym froncie austrjac- 
kim trwa. Na południe od Lub= 
lina wojska rasyjskie prze» 
szły z obronnej pozycji do 
otoku i posuwają się obecnie wśród 
stosów trupów zabitych austrjaków, 


których nie zdążono uprzątnąć, : Po- 
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mimo to, że niektóre pułki walczą 
już siódmy dzień, bój jest uporczy- 
wy. Wiele ataków na bagnety. 

Pod Tomaszowem walita 
trwa ma całym froncie. Wzię- 
to wielu austrjaków do miewoli, a 
także działa, kartaczownice i jasz- 
czyki. Między trofeami znajduje się 
sztandar austrjacki. 

W okolicy Lwowa ofenzywa ro- 
syjska ma charakter uporczywy. 0- 
panowano front Kamionka—Brjany— 
Przemyślany—Brzuchewiee. ' 

Na pruskim froncie w okolicy 
Qstrowa zjawiły się nowe siły nie- 
przyjacielskie, które w niektórych 
punktach przechodziły do: ataku. 

Panika w Gdańsku. 


KOPENHAGA.  Donoszą tu, że 
Gdańsk owładnęła straszna panika.— 
„Ludność pośpiesznie opuszcza mią* 
sto, które jest gorączkowo okopywa- 
ne i fortyfikowane. Port podmino- 
wano i zabroniono wjazdu doń okrę- 
tom handlowym. 

Ostatni „„landszturm:. 

KOPENHAGA. W Prusach za- 
rządzono ćwiczenia wojskowe chłop- 
ców szesnastoletnich. Powołano 0- 
statni landszturm do 45 lat włącz- 
nie. 


Na francuskim terenie. 


PARYŻ. Ministerjum wojny ogła- 
sza urzędownie: W Lotaryngji akcja 
zaczepna wojsk francuskich trwa z 
poprzednią energją. Na prawem 
skrzydle ofenzywa francuska 
posuwa się coraz dalej. Na 
terenie wojennym nad Mozą nie za- 
szło w ostatnim czasie nic ważnego. 
Na lewem skrzydle rozpoczęły bój 
cztery korpusy francuskie. 

Prawe skrzydło tych korpusów 
przeszło do ataku i odrzuciło na 
wschód od Guise X-ty korpus nie- 
przyjacielski, zadając mu wielkie 
straty. Korpus ten popierany był 
przez pułki gwardyjskie, które zosta- 
ły zdziesiątkowane. 

Na lewem skrzydle tych korpu- 
sów operacje francuzów nie były tak 
pomyślne. Niemcy maszerują w dal- 
szym ciągu w bardzo powolnem tem- 
pie na La Ferne. 

Francuzi w i<ilhuzie. 

PARYŻ. Donoszą urzędownie, że 
francuzi zajęli ponownie Milhuzę. — 
Niemcy cofnęli się ku Renowi. 


Polacy pod francuskim 
sztandarem. 
PARYŻ. 800 młodych polaków, 
przybranych 'w barwy narodowe 
czerwono-białe i podwójny krzyż 
Lotaryngji, wyraziło chęć wstąpienia 
do oddziałów ochotniczych i walcze- 
nia pod sztandarami francuskimi. 
Wśród entuzjastycznych owacji tłu- 
mu zostali oni przeprowadzeni do 
Pałacu Inwalidów, gdzie odbywają 
się przedwstępne ćwiczenia oddzia- 
łów ochotniczych. 
Zarządzenia fortyfikacyj= 
ne pod Paryżem. 
PARYŻ. Na mocy rozporzą- 
dzenia paryskiej komendantury woj- 
skowej, mają być do wtorku zbu- 
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rzone wszelkie budowle w określo- 
nym promieniu okalajacych Paryż 
fortyfikacji. W odezwie do miesz- 
kańców gubernator wojenny Paryża, 
gen. Galieni, zaznacza, iż zarządze- 
nie to nie jest spowodowane zbliża- 
niem się niebezpieczeństwa ze stro- 
ny armji niemieckiej, o czem na- 
razie mowy być nie może, lecz 


tylko przezornością, która w każdej 


wojnie jest głównym czynnikiem po 
wodzenia. 


Grożźby niemieckie, 

ANTWERPJA. Niemiecki ko- 
mendant wojenny Brukseli ogłasza 
urzędowo odezwę do mieszkańców, 
w której zapowiada, że w razie nie 
uiszczenia w. najbliższym terminie 
całkowitej kontrybucji w sumie 
200,000,000 marek, nałożonej na 
to miasto przez władze niemieckie, 
miasto będzie nieodwołalnie „bez 
wszelkiej  litości* zbombardowane 
i zrównane z ziemią, zakładnicy zaś 
będą straceni, Wśród zakładników, 
wziętych przez niemców z Brukseli, 
znajduje się także jeden z Rotszyl- 
dów. 

Bitwa morska. 

LONDYN. Urzędowe Biuro Pra- 
sy“ ogłasza co następuje: Wczoraj 
wczesnym rankiem flota angielska 
walczyła z dobrym skutkiem z flotą 
niemiecką. Silny oddział torpedow- 
ców, podtrzymywany przez wielkie 
oraz lekkie krążowniki, mające przy 
sobie oddział łodzi podwodnych, za- 
atakował oddział torpedowców i krą- 
żowników niemieckich, ochraniają- 
pron drogi do brzegów niemiec- 

ch. 


Obie flotyle stoczyły zaciętą wal- 
kę. Okręty angielskie powróciły 
wszystkie bez większych uszkodzeń. 
Z pośród torpedowców niemieckich 
dwa zatonęły, inne zaś doznały bar- 
dzo poważnych uszkodzeń. 

Jednocześnie krążowniki angiel- 
skie zaczęły ostrzeliwać krążowniki 
nieprzyjacielskie. Angielski 
krążownik czołowy zatopił na samym 
wstępie krążownik niemiecki „Meintz“ 
doznając tylko bardzo niewielkich u- 
szkodzeń. Następnie zatopiono kra- 
żownik niemiecki „Köln“, a trzeci, 
nieznanej nazwy, objęty został poża- 
rem i pogrążył się w wodę wśród 
gęstej mgły. 

W tem sposób flota ane 
gielska zniszczyła wszyst 
kie krążowniki miemieckie, 
które wystąpiły z nią do wala 
ki. Eskadra angielska wielkich krą: 
żowników została zaatakowana prżez 
niemieckie łodzie podwodne, lecz nie 
doznała uszkodzeń. Zuden m okro- 
tów angielskich nie został wyprowa- 
dzony z szeregu. Straty w zabitych 
i rannych po stronie angielskiej są 
bardzo małe. 

Skutki zwycięstwa. 

LONDYN. Utrzymują, że wsku- 
tek porażki, flota niemiecka nie bę: 
dzie już zdolną do rozrzucania min 
na morzu Północnem i wpływać w 
ten sposób na handel morski państw 
neutralnych. 

Wrażenie w Paryżu. 

PARYZ. Wiadomość o walnem 
zwycięstwie floty angielskiej wywo 
łała tu entuzjazm. Olbrzymie tłumy 
przeciągały ulicami, wznosząc entu- 
zjastyczne okrzyki na cześć Anglji 
Przed ambasadą angielską urżądzone 
manifestację. Ambasador przema- 
wiał z balkonu, dziękując za wyrażo- 
ne uczucia. 


Cesarz Wiihelm prosi 

o pośrednictwo. 
PETERSBURG. Krążą tu u- 
porczywe pogłoski, oparte na  do- 
niesieniach z Nowego Jorku, że ce- 
sarz Wilhelm zwrócił się do prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Wilk 
sona z prośbą o pośrednictwo z pań- 
stwami, pozostającemi wobec Nie- 

miec na stopie wojennej, A 
Pierwsze strzały na Dalekim 

Wschodzie, 


WASZYNGTON. Agencja Reute- 
ra donosi, że dma niewielkie krą- 


lekki, 
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żowniki japońskie dały wcżoraj pierw- 
sze strzały do fortyfikacji Kiao- 
Czau. 
Neutralność Sł Zjednoczo- 
nych. 
KOPENHAGA. Z Waszyngtonu 
donoszą, że prezydent Stanów  Zje- 
dnoczonych ogłosił oficjalnie neutral- 
ność Ameryki wobec wojny japoń- 
sko-nieiniecko-austrjackiej. 


telegramy. 


| ODEŻWA 
do polaków w Galicji. 


~ WARSZAWA. Dzienniki poranne 
podają następującą odezwę polskich 
stronnictw Polityki Realnej i Narodo- 
'wo-Demokratycznego: 

Zważywszy, że 1) — zwycięstwo 
koalicji rosyjsko-francuskó—angiel- 
skiej daje nam poważne widoki zjed- 
noczenia wszystkich ziem polskich z 
dostępem do Baltyku, podczas kiedy 
zwycięstwo przymierza niemiecko- 
'austrjackiego musi doprowadzić nie- 
chybnie do nowego rozbioru Polski i 
ło podyktowanego przez Prusy, 2)—, 
te Rosja nawet w chwili obecnej wy- 
sunęła w swym programie sprawę 
polską, co spotkało się z entuzjasty- 
eznem przyjęciem w opinji francu- 
sóiej i angielskiej, gdy Austrja wcale 
kwestji polskiej nie podjęła, co zre- 
Bztą uwydatniło się w wezwaniu ga- 
licylskiego Koła Polskiego, 8—, że 
walka obecna nie jest wojną izolowa- 
ną pomiędzy Austrją i Rosją, w któ- 
rej stanowisko polaków galicyjskich 
po stronie Austrji, choć politycznie 
nieracjonalne, dało by się psychologicz 
nie uzasadnić, ale jest powszechną 
walką wszechświatową przeciwko pa- 
nowaniu Prus, mających na swe ustu- 
gi Austrję, że popieranie przez pola- 
ków Prusactwa, jako największego 
wroga naszej przyszłości jest wprost 
potwornem, 4) że legiony polskie, 
uzbrojone przez Austrję, nie mają i 
nie mogą mieć znaczenia wojska sa- 
modzieinego, lecz są jedynie przez- 
naczone do odegrania roli politycznej 
w zakresie prze-ednania ludności Kró- 
lestwa na rzecz Austrii, a temsamem 
i Niemiec, 5) że kraj nasz z natury 
swego położenia geograficznego pono- 
si w walce tej największe klęski, te 
zaś łagodzi znacznie. znany rozkaz 
Zwierzchniczego Wodza Naczelnego 
Armji rosyjskiej 0, szanowaniu życia 
i mienia polaków wszystkich dziel- 
nic, że zaś taktyka i akcja legionów 
polskich w Galicji prowokuje armię 
rosyjską de postępowania wręcz prze- 
ciwnego wobec ludności w tej dziel- 
nicy. 

Niżej podpisane stronnictwa u- 
znają stanowisko zajęte w odezwie 
galicyjskiego Koła polskiego i w ko- 
munikaeije Naczelnego Komitetu Na- 
rodowego w Galicji za zgubne dla 
sprawy polskiej. Stronnictwa podpi- 
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się do zapisu jak zeszłorocznych 
wych kandydatek. 
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Zapisy codziennie od 10—3 godz, 


ZIELGNA M 


Bgzaminy wstępne rozpoczną się 31 sier pnia. 


zgłaszanie się do zapisu tak zesałorocznych uczenie jak i nowych kan- 


dydatek. 


tylko obalamuceniem 


% T-nioklasomym Zakładzie Naukowym Zeńskim 


Marji PRUSZYNSKIEJ 


Zapis uczenic odbywa się codziennie od godz. 9—12, 
Uprasza się Sz. Rodziców. o osobiste zgłaszanie 


Z=wej Szkole Kanàlowej Zsńskiej 


sane. nie mogą 


sobie wyłiumaczyć 
faktu ukazania 


się tej odezwy, jak 
społeczeństwa 
galicyjskiego falszywemi z gruntu 
informacjami o przebiegu wojny i to- 
Wwarzyszących jej wypadkach, a prze- 
dewszystkiem 0 nastroju ludności 
polskiej w. Królestwie. Dalej stron- 
nictwa stwierdzają, że społeczeństwo 
polskie w Galicji, stanowi zaledwie 
1|5 część narodu polskiego, że zatem 
wystąpienie jego przedstawicieli w 
tak ważnej kwestii bez porozumienia 
się z innemi dzielnicami jest uzi 
pacją. 

Niżej podpisane stronnictwa, zaj- 
mujące stanowisko zgodne z olbrzy- 
mią większością narodu polskiego 
wzywają Naczelny Komitet Narodo- 
wy w Galicji do natychmiastowego 
zaprzestania działalności, której pro- 
gram nakreślony jest w jego komuni- 
kacie. 

Polskie Stronnictwo Polityki Realnej 
Polskie Stronnictwo  Nar.- Demokratyczne. 


Sprawa polska. 


PETERSBURG. Dzienniki parys- 
kie ogłosiły szereg rozmów z osia- 
dłymi we Francji polakami o sprawie 
polskiej. „Riecz* przytacza te głosy i 
powiada: „Oto, jak doniosły dla Ro- 
sji wynik dało się osiągnąć dzięki 
krokowi w duchu najdroższych prag- 
nień społeczeństwa! Trzebaż baczyć, 
by nie wyblakły barwy, tak jaskra- 
wo wyrażające potrzebę chwili, Prá- 
sa zagraniczna zgodnie dziś twierdzi, 
że odezwą do | polaków. ostatecznie 
nadała wojnie obecnej cechę wojny o 
wolność ludów. Ceńmyż to zdanie, i 
pamiętajmy, że chodzi o wielką o- 
gólną zasadę, która winna stać się 
podwaliną nowego ustroju państwa, 
skoro wojna przeminie“, 


Niemcy się beja. 

LODYN, (P. A. T.). Z Antwer- 
pji komunikują, że podczas nocy u- 
biegłej przeciągnęły przez Belgję z 
południo-zachodu na północo-wschód . 
160 pociągów z wojskami niemiec- 
kiemi. 

Przypuszczają, że szybkie na- 
tarcie wojsk rosyjskich _ zmusiło 
niemców do przewiezienia części 
armji z zachodniego t. j. francus- 
kiego teatru wojny na rosyjski te- 
ren działań wojennych. 

KOPENHAGA, (P. A. T.). Sfe- 
ry dyplomatyczne potwierdzają wia- 
domość, że nierncy wycofują woj- 
ska z zachodu na wschód, w celu 
wzmocnienia wschodniej armji wal- 
czącej przeciwko prowadzącym  o0- 
fenzywę wojskom rosyjskim. 


Wsłużność Butgarji. 

PETERSBURG. Przedstawiciele 
mocarstw trójporozumienia zwrócili 
się do rządu bułgarskiego z zapyta- 
niem, na jakiej zasadzie pozwala ną 
przewóz przez swoje terytorja żoł- 
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-NOWY KURJER ŁODZKI — 31 sierpnia 1914 roku. 


jące wysyłania w 


Choroby skórne, 
me i włosów 


Zawadzka 18 róg Wól- 
czańiskiej. 
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nierzy i oficerów niemieckich do 
Turcji, Prezes ministrów bułgarskich 
Radosławow, na którego ręce zostało 
zapytanie to wystosowane, nie dał 
dotychczas żadnej odpowiedzi. 

Wa granicy francuskiej, 

PARYŻ, (T. A. P.) 81 sierpnia, 
Ministerjum wojny opublikowało na- 
stępujący komunikat: Ogólne położe- 
nie od rana nie zmieniło się, Po pew- 
nej przerwie bitwy rozpoczęły się 
znów w Wogezach i Lotaryngji. Na 
rzece Maas pułk  nieprzyjacielski, 
przeprawiający się przez rzekę został 
prawie zupełnie zniesiony. Ofenzywa 
pasza wstrzymywana jest parciem 
części wojsk niemieckich. 

Nowa mobilizacja we Francji 

PARYZ, 81 (8)—(T.A.P,) Minister 
wojny postanowił powołać natych- 
miast do szeregów rekrutów z r. 1914 
jak również dawniejsze powołania za- 
pasowych terytorjalnych, którzy zo- 
stali do domów puszczeni. 

Motywy rozporządzenia. 

PARYŻ, Rozporządzenie guber- 
natora wojennego miasta Paryża na- 
kazujące zburzenie wszystkich bu- 
dowli w pasie fortów okalających 
Paryż, nie wywołało tu większego 
zaniepokojenia, Wszyscy uznają za 
słuszne motywy komendantury, któ- 
sa powoduje się względami najdalej 
rięgającej przezorności. 

W przeddzień wystąpienia 
Włech. 

RZYM Rozporządzenie włoskie- 
go ministerjium marynarki, zabrania- 
drogę większych 
statków handlowych, które mają być 
oddane do dyspozycji ministerjum 
marynarki, jest powszechnie - komen- 
towane tu, jako zapowiedź zbliżające- 
go sią czynnego wystąpienia Włoch 
w wypadkach bieżących. 

„Tribuna“ wyraża przekonanie, 
że dla rządu będzie decydującem u- 
sposobienie olbrzymiej większości 0- 
pinji publicznej, wypowiadającej się 
wyraźnie i bez zastrzeżeń po stronie 
mocarstw trójporozumienia. 


Boembardowanie Paryża. 

PARYŻ. (P) Aeroplan niemiecki 
syybował po poludniu nad miastem 
na wysokości 3,000 metrów i rzu- 
cit kilka bomb, nie wyrządzając 
szkody, 
Bombardowanie Bilałogrodu. 

BIAŁOGROD. (P) Wczoraj w 
ciągu dnia i w nocy austrjacy bom- 
bardowali z przerwami wschodnią i 
zachodnią część Białogrodu, niszeząc 
kilka rządowych i prywatnych gma- 
chów. 

Namure niezdokyte. 


LONDYN, Prasa londyńska pro- 
stuje fałszywe doniesienie o wzięciu 
twierdzy Namure, Zaszła zwykła po- 
myłka: niemey zajęli miasto, ogłoszo- 
no zaś o zdobyciu twierdzy, która 
dotychczas trzyma się jeszcze pomi- 
mo straty kilku fortów. 


Targowa A 32. 


Przyjmuje zapisy dzieci. Wpis podczas wojny zniżony 
amne upię zarna do mielenia zboża nā 


g 
Qidarh Doktór 


ERLI 


wenerycze 


POWROCIE. 


od 5—8, panie od == s 


e a NĄ 


Śmierć lotników niemieckich 

KOPENHAGA 81 sierpnia (P.) 
Telegrafują z Wiednia, że kapitan 
sztąbu generalnego Grosmann spadł 
z aeroplanu i zabił się na miejscu. 

KOPENHAGA 81 sierpnia (P.) 
Telegrafują z Johannistału, że dwaj 
lotnicy przy rekognoskowaniu spadła 
z aeroplanu i poniosło śmierć na 
miejscu. i 

Zatonięcie torpedowca. ' 

PETERSBURG 81 sierpnia (T. A. 
P.) Torpedowiec  austrjacki wpadł 
na minę, przy wejściu do portu Pola 
i zatonął z całą zatogą, wyjąwszy ty) 
ko jednego marynarza. 

Przezorna Austrja. 

KOPENHAGA, Otrzymano ta 
przez Berlin wiadomość, że Austrja 
pod pozorem robót publicznych dla 
pozbawionych pracy przystąpiła do 
fortyfikowania brzegów Dunaju. 

Olbrzymie działa. 

LONDYN. ' Donoszą tutaj, że 
niemcy rozpoczęli bombardowanie 
fortów Namuru działami o kalibrze 
21 cali.  Doniosłość strzałów z tych 
dział wynosi 15 mil. ang. (około 17 
wiorst). Działa te są ostatnim wyna- 
lazkiem zakładów Kruppa, trzymą: 
nym dotychczas w tajemnicy, 

Głos „Temps'a'. 

„Tem ps“ zaznacza, że nawet prze 
darcie się części armji niemieckiej 
pod mury Paryża nie zdecydowałoby 
o wyniku walki, która musi się za- 
kończyć zupełnym pogromem i znisz- 
czeniem Prus, jako największego wro- 
ga ludzkości. 

Wojna w Australji. 

LONDYN. (T.A.P.) 81 sierpnia„— 
W  ministerjium kolonji otrzymano 
wiadomość, że m. Abria na niemiec- 
kiej wyspie Samoa poddało się w s0- 
bote oddziałowi  ekspedycyjnemu, 
wysłanemu przez angielskiego guber- 
natora Nowej Zelandji. 

Ulgi dla robotników. 

PETERSBURG. (P.) Robotnikom, u- 
dającym się na stacje kolejowe do 
Zagłębia Donieckiego w obrębie ko- 
paini węgla, rząd przyznał przejazd 
ulgowy kolejami skarbowemi I pry- 
watnemi. — Robotnicy. jadący do 
Zagłębia Donieckiego z Warszawy, 
otrzymują bilety oezpłatne. f 


Barbarzyńskie czyny 
niemców. 


LONDYN. Donoszą tu s Now 
Yorku, że wobec oburzenia całej 
prasy amerykańskiej z powodu zbom: 
bardowania przez niemców bazbrone 
nego miasta Louvain, co spowodo+ 
wato uroczysty protest posła belgij 
skiego w Waszyngtonie, poseł nie” 
miecki, Bernsdorff, ogłasza wyjaśnie- 
nie swego rządu, według którego 
barbarzyński ten akt spowodowany) 
został rzekomo koniecznością wzbu-, 
dzenia w całej ludności belgijskiej 
poszanowania dla oręża niemieckie-! 
go i zmuszenia jej do posłuchu, 
wobec zarządzeń władz wojskowych 
niemieckich. 


pozkeja Me DRABARKOWEJ Ogfoszenia drobne, 


p sprzedania zaraz 4 konie ougo=' 
we rosłe, wiadomość: Hotel Sa-, 
2 voy Krótka 6 2620—8/ 


mąkę korbą kręcone, ręczne. 
Wiadomość w administracji „N. Ku- 
rjera Łódzkiego* Zachodnia 87. C P 
oe krawcowa s dobrym 
krojem 1 szyciem, wiadomość wi 


redakcji 25604— 


paray iak ę auży żółty pies, 
Odebrać można za zwrotem ko« 
sztów. Konstantynowska 88, Anton 
Kubiak 13, 
cy ralnia „Helena? KonstantyDow=/ 
ska 6. Przyjmuje do prania bie< 
liznę męzką i damską oras chemioa-. 


pistar BOR? p= == W. ne czyszczenie garderoby. Na żąda- 
i5 na pudy po umiarkowanych cenach, : a nie odnoszenia do domów. Ceny’ 
& „4, /tytmo za gotówkę, przy odbiorze nie- Eo F umiarkowane. 2616—8; 
Uprasza się Sz Haane olbodbikie BA UŁOŻY odaya mę; | pero Aper rzy inteligentnej Tzraelickiej TO=, 
p | ) sobie nie Pańska Ne 92, telef. 831. dziale. 16% do wynajęcia umer 
sry g blowany pokój ntowy © awuch, 
f >) | okuach na l-szem piętrze z osub- 
k BETAST br 4 Dottór i gaze owy N nem wejściem, Widzewska 40 m. 3.) 
z 3 ; . Zagazinęła karta od paszportu. wy- 

i| w wiekszej ilości do sprze | dh Sa z fabryki Poznańskiego, 

(i dania na pu dy. Wiado- fi imię Eleonowy Wilezyńskiej 


Żeńska Vl-mio klasowa Szkoła polska 


PĘTKOWSKIEJ 


fmaminy dla nowowstępujących i poprawkowe 1, 2 8 września. Lekcje 
4 września Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od 11— g. 
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mość: w administracji „N. 


Kurjera Łódzkiego”, ulica j} gawenoki. 2518—1) 
s Z paszport, wydany z magi 


gesoat passport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi, na imię Jankla 


stratu m Warszawy na =) 
al Amalji Wiśniewskiej 2505— 
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